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W Lubuskim Teatrze szuka z Jaśkiem spokoju 
pod emaliowanym niebem
Zdzisław Maczek

Widziane w kinie

Potwornie hałasują garnki 
w klatce bohatera ..Czasami 
księżyc świeci od spodu”.

Pomysł z klatką, która
za sprawą scenografa Pio­

tra Tetlaka, wyrosła na scenie 
Lubuskiego Teatru, jest genial­
ny. Raz - miejsce uwięzienia 
Jaśka (Ernest Nita w pełni ak­
torskiej formy), który został 

przy umierającym teraz ojcu. 
Na skarb gdzieś zakopany li­
czy. Podobnie jak na miłość... 
Dwa - wyłożony garnkami, 
rondlami i patelniami sufit 
klatki ogranicza, grozi i przyt­
łacza. Ciężarem żelaza czy 
aluminium. Ale też grzechem 
i winą rodzinną, która ciągnie 
się za Jaśkiem jak jakieś gene­
tycznie wdrukowane fatum.

Trzy - metalowa klatka to go­
towe instrumentarium. Wy­
starczy, że Jasiek na dach wyj­
dzie, wstrząśnie żelastwem - 
hałas potworny. A jak jeszcze 
wiejska chuliganerka młotka­
mi pomoże - mamy porażają­
cą suitę. To ten rodzaj „zaba­
wy” z dźwiękiem i rytmem, 
za którą mogliśmy autorsko- 
reżyserski duet autorów Pa­
weł Wolak - Katarzyna Dwo­
rak pokochać już przy ubie­
głorocznej zielonogórskiej re­
alizacji - „Gdy przyjdzie sen - 
tragedia miłosna”. Najnow­
szym spektaklem Paweł Wo­
lak i Katarzyna Dworak zamy­
kają trylogię „opowieści wiej­
skich”, które „sielskiej krai­
nie” się wymykają. Jest tu

..Czasami księżyc świeci 
od spodu” to spektakl 
Ernesta Nity - w pełni 
aktorskiej formy nie 
schodzi ze sceny
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przywołana historia (hitle­
rowska okupacja, rzeź 
wołyńska), ale nad motywem 
dziedziczenia ciężaru krwa­
wej traumy górę bierze kwe­
stia wiary. Oczywiście w Bo­
ga, ale też w mit rodzinny, 
którego Jasiek staje się wy­
znawcą i ofiarą. To spektakl 
Ernesta Nity, który nie scho­
dzi ze sceny. Wraz ze swym 
bohaterem ewoluuje. Z hała­
sującego na dachu swego do­
mu strażnika mitu staje się 
człowiekiem, który uświada­
mia sobie bezsens samoogra- 
niczenia. Autorzy kolejny raz 
pokazują, jak zręcznie potra­
fią wpleść w tragedię humor 
i wciągnąć widza do teatralnej 
klatki. • ©®

..Zjednoczone stany 
miłości” Tomasza
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